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Krótkie słowa pan / pani, których dawne pochodzenie jest przedmiotem licznych 
domniemań i których ekspansję jako tytułów honorowych datuje się w języku pol­
skim od XV wieku (Bańkowski 2000: 491), odznaczają się we współczesnym ję­
zyku polskim bogactwem znaczeń i szerokim kontekstem użycia1. Wysoka często­
tliwość używania form pan / pani w codziennych sytuacjach jest charaktery­
styczną cechą polskiej etykiety, co jest spowodowane używaniem wspomnianych 
słów w funkcji zaimków honoryfikatywnych (por. Czego ty chcesz? - Czego pan/ 
pani chcel)2. Właśnie ów sposób użycia form pan / pani wraz z trzecią osoby cza­
sownika stanowi osobliwość polskiego języka3.

I Na przykład Inny słownikjęzyka polskiego M. Bańki wydziela aż 16 kontekstów funkcjonowania 
słowa pan (2000: 11). Umiejętność odpowiedniego posługiwania się słowem, tak łatwym do 
uchwycenia, zapamiętania i wymówienia, w istocie mogłaby zatem służyć jako wskaźnik 
posiadanej kompetencji językowo-kulturowej.

2 Więcej na temat sposobów zwracania się do rozmówcy w polskiej etykiecie językowej oraz 
innych kulturach słowiańskich - zob. m.in. K. Pisarkowa 1979, A. Wierzbicka 1999, 
A. Charciarek 2005.

3 Ów sposób zwracania się do rozmówcy poprzez użycie formy pan i trzeciej osoby czasownika 
bywa demonstrowany poprzez użycie krótkich cytatów z polskiej mowy:
Kyija nan e/ier? - MHTepecyeTca nojibCKuił norpauHUHHK.. [Dokąd pan jedzie? - interesuje się 
polski pogranicznik] (RG, 09.09.2003).

Samo używanie słów pan /pani przy określeniu bohatera wypowiedzi oraz w 
zwrotach adresatywnych nie stanowi bowiem wyróżnika tylko naszej etykiety. W 
ten sposób tytułują siebie także i inni Słowianie (Czesi, Słowacy, rzadziej: Ukraiń-
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cy, Białorusini), którzy z kolei tak właśnie bywają określani przez Rosjan, choć 
oczywiście i w tym wypadku wciąż funkcjonują określenia gospodin /gospoża. 
Warto tu jednak mówić nie tyle o ich zamiennym stosowaniu, co współistnieniu 
dwóch konwencji.

Prześledźmy zatem konteksty funkcjonowania form pan / pani w rosyjskim 
dyskursie prasowym, kładąc przede wszystkim nacisk na różnorodność ich aspek­
tów (stąd też dużą uwagę zajmą także użycia peryferyjne).

1. Semantyczne aspekty form pan / pani

1.1. Wskaźnik odmiennej kultury

Formy pan /pani - funkcjonując w etykiecie licznych Słowian spoza Rosji - wy­
znaczają tym samym łatwo uchwytną opozycję. W rosyjskim dyskursie prasowym 
określenie bohatera wypowiedzi jako pana pozwala go więc nie tylko uhonoro­
wać, ale i wskazać jego przynależność do określonego kręgu kulturowego. Ów 
aspekt znaczenia najłatwiej dostrzec w nagłówkach prasowych, gdzie krótkie 
słowa pan / pani stają się przedmiotem gier językowych, które nic tylko sygnali­
zują tematykę artykułu, ale i służą pozyskiwaniu uwagi odbiorcy.

Wyraźnym przejawem używania form grzecznościowych jako oznaki kultury, z 
której wywodzi się określany bohater, są zestawienia ich odpowiedników:

Flaiibi u locno.ia B /[chi. napo/jHoro ejjHHCTBa nojibCKHe aicrepbi o&beąnHSTca c poccriii- 
ckmmh [Panowie i gospoda - W Dzień Jedności Narodowej polscy aktorzy zjednoczą się z rosyj­
skimi] (RG, 27.10.08).
rian?.. Wjih cenbop?.. TIojisk no nponcxo>KąeHHio, jkhbct b Hrajinn... [Pan?... Czy signor?... 
Polak z pochodzenia mieszka we Włoszech] (MK, 22.06.2004).

Grzecznościowe formy wskazują na kulturową przynależność bohaterów wy­
powiedzi, funkcjonując tu jako pewna metonimia (forma etykietalna zamiast na­
zwy narodowości).

Posługiwanie sie formami pan / pani jako znakami rozpoznawczymi odmiennej 
kultury wyraźnie uwidacznia się także w humorystycznie zabarwionych nagłów­
kach, w których schemat połączeń z określeniami pan /pani przyjmuje oryginalną 
postać:

flaii OiieiHH [Pan Oniegin] - o gościnnych występach artystów polskiej Opery Narodowej (Iz. 
24.12.2002).
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IlaH Bparapb [Pan bramkarz] - wywiad z Wojciechem Kowalewskim (MK, 08.12.2003).
IlaHH rocno/iapKa acejiaeT no3HaKOMHTbca [Pani gospodarka pozna] - o polskich planach 
współpracy ekonomicznej (RG, 15.12.2009).

Niczym w barokowych konceptach, w których poprzez figury stylistyczne 
oparte na kontrastach zadziwiano czytelnika, także i tu użyte połączenia ze słowa­
mi pan, pani niosą efekt zaskoczenia - najbardziej znany bohater rosyjski jest 
określany tak, jakby był Polakiem, słowo bramkarz jawi się jako dostojny tytuł, a 
miejsce gospoży w tradycyjnej formule ogłoszeń towarzysko-matrymonialnych 
zajmuje pani gospodarka - intrygująca nie tylko poprzez nieszablonowość 
połączenia, ale i użycie słowa niefunkcjonującego w języku rosyjskim (za to ko­
jarzącego się pod względem brzmienia z rosyjskim słowem gospoża).

Nagłówki, sygnalizując związek z podjęciem polskich wątków, skłaniają do 
bliższego zapoznania się z tematyką artykułów, która pozwala dostrzec seman­
tyczną spójność niespotykanych połączeń oraz potencjał form pan / pani jako 
wskaźnika odmiennej kultury.

1.2. Wartość honoryfikatywna i stylowa

Romuald Huszcza definiuje honoryfikatywność jako pewien rodzaj znaczenia za­
wartego w treści wypowiedzi, a mianowicie jako informację o towarzy- 
sko-społecznej relacji między uczestnikami aktu komunikacji. Honoryfikatyw- 
ność jest przy tym ujmowana jako skala o niższych i wyższych poziomach (obej­
muje więc ona formy wyrażające zarówno poufały, jak i oficjalny charakter 
relacji). Autor zwraca uwagę nie tylko na honoryfikatywność jako kategorię gra­
matyczną, ale i zjawisko leksykalne, akcentując przy tym jej związek ze stylowym 
zróżnicowaniem wyrażeń językowych (Huszcza: 1996, 50- 89).

Ów aspekt jest szczególnie istotny w dyskursie publicznym, w którym użycie 
słów pan / pani wobec bohatera czy adresata wypowiedzi służy nie tylko jego uho­
norowaniu, ale i szerzej: podtrzymywaniu stylu wypowiedzi odpowiedniego dla 
sytuacji komunikacyjnej czy podejmowanego tematu, co dobrze ilustrują użycia 
form pan / pani wobec nieznanych osób:

IIpn 3thx cjioBax Eapóapa noKa3biBaer <J>oto BecbMa HMiioiamnoio nawa c 3<])([>ckthbimh yc- 
aMH a-jia JIex Bajienca. [Przy tych słowach Barbara pokazuje fotografię okazałego pana z efek­
townymi wąsami a la Lech Wałęsa] (Iz. 17.12.07).

/toMorapoB - y nac 3BC3.aa, - cicasajia Mojio/iaa nann Ha BaxTe [...]. [Domagarow to u nas 
gwiazda - powiedziała młoda pani na portierni.] (MK, 05.12.2000).
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W powyższych kontekstach zamiast form pan /pani mogłyby pojawić się naj­
prostsze określenia: mużczina/ żenszczina, ale nadawca, który ma kontakt z polską 
rzeczywistością, obcując z ludźmi kultury (wywiad z Barbarą Brylską, materiał o 
występach Domagarowa w krakowskim teatrze), dobiera określenie, które jest 
najbardziej adekwatne pod względem stylowym i służy zakotwiczaniu wypowie­
dzi w określonej rzeczywistości językowej.

1.3. Gry z konotacją

Słowa pan / pani, od stuleci funkcjonując w języku polskim i innych językach 
słowiańskich, do dziś zachowują ślady swych dawnych znaczeń oraz cech asocja­
cyjnych, które składają się na sferę konotacji leksykalnej (Apresjan 2000:76). Ro­
syjskie derywaty od słowa pan* oraz frazeologizmy podtrzymują przede wszyst­
kim konotację ‘zamożności’ czy też ‘wystawnego trybu życia’. W języku rosyj­
skim utrwalił się czasownik nanosamb o znaczeniu ‘żyć jak pan’ i wyrażenie 
wim nanoM - ‘żyć po pańsku’. Podane jednostki nie komunikują wprost wy­
szczególnionych cech pana, odwołując się do pewnych oczywistych skojarzeń z 
wielkim dostatkiem. Z kolei w powiedzeniu: nan ujiu nponaji [dosł. ‘pan albo prze­
padł’]4 5, które służy oznaczeniu sytuacji wysokiego ryzyka (‘wszystko albo nic’), 
pan stanowi wręcz ucieleśnienie wielkiego dobrobytu.

4 W Słowniku etymologicznym języka rosyjskiego J. Krylowa słowo pan jest traktowane jako 
polonizm, który został zapożyczony poprzez pośrednictwo języka ukraińskiego i białoruskiego 
(2004: 271).

5 Echo ukraińskiego: A6o nan, a6o nponae. Notabene, osnową tego powiedzenia jest sentencja 
przypisywana Kaliguli, który swój brak umiaru miał tłumaczyć frazą: Aut Caesar, aut nihil (dosł. 
Albo Cezar, albo nic), kreując tym samym silnie spolaryzowany wybór - albo trzeba żyć jak 
Cezar, albo wszystkiego sobie odmawiać. Fraza uchodzi również za dewizę przejętą przez 
Cezara Borgię (będącego pierwowzorem bohatera Księcia Machiavellego), który wyrażał nią 
konieczność posługiwania się wskazanymi metodami sprawowania rządów -w inny wypadku 
władcę czekałby bowiem nieuchronny upadek (Cybulnik 2003: 69).

Użycie tego frazeologizmu w nagłówkach prasowych, które odnoszą się do Po­
laków, prowadzi do współwystępowania konotacji dawnego znaczenia słowa pan 
z jego współczesną funkcją grzecznościowego określenia bohatera wypowiedzi:

IlaH hjih nponaji [Pan albo przepadł] - o oskarżeniach wobec Lecha FKiZęsy (RG, 20.02.2007).
ITan ne nponaji [Pan nie przepadł] - o powrocie Lecha Wałęsy do świata polityki 
(RG, 22.08.2007).
tlaH He nponaji [Pan nie przepadł] - o przegranej Rosji z Polską podczas mistrzostw piłki ręcznej 
(RG, 01.02.2007).
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O ile w wypadku niezmienionej formy powiedzenia (jak w pierwszym wypad­
ku), gra znaczeniami może się ujawnić dopiero poprzez kontekst, o tyle w wypad­
ku wprowadzanych konstrukcji zdaniowych dwuznaczność użytego słowa odzna­
cza się już wyraźnym sygnałem. Godne uwagi jest również zachowanie formy 
liczby pojedynczej w odniesieniu do rzeczownika zbiorowego (polskiej drużyny), 
w czym można upatrywać nie tylko figurę stylową, ale i unikanie negatywnie nace­
chowanej formy liczby mnogiej, która pozwałaby ujmować piłkarski mecz z Pola­
kami jako starcie z panami.

Słowo pan użyte w liczbie mnogiej wnosi już bowiem odmienne i znacznie bar­
dziej konkretne konotacje. Wizerunek panów - jako dawnych właścicieli 
majątków ziemskich na terenach Polski, Białorusi i Ukrainy - pojawia się bowiem 
na tle historycznych konfliktów oraz społecznych antynomii. W kręgu kultury ro­
syjskiej upowszechniło się ukraińskie przysłowie: Ilaiibi depymctt, a y xojtonoe 
uyóbi mpeiąam [Panowie się biją, a u chłopów czuby trzeszczą]6, w którym prze­
ciwstawieniu panów i chłopów towarzyszy kontrastywne zestawienie ich postaw - 
pierwsi są aktywni, tocząc między sobą walkę, drudzy zaś są bierni, nie uczest­
niczą w konflikcie, ale to właśnie oni doświadczają jego dotkliwych skutków.

6 Słowo czub (osełedec) - oznacza charakterystyczny, wąski kosmyk włosów na czubku ogolonej 
głowy. Przysłowie jest natomiast używane w sytuacjach, gdy konflikt dwóch silnych 
przeciwników kończy sie krzywdą tych, którzy w nim nie uczestniczą (Żuków 2000: 245).

To przysłowie, podobnie jak i powiedzenie nan wiu nponaji, w dyskursie praso­
wym stanowi przedmiot gier językowych, w których dochodzi do wykorzystania 
wieloznaczności nominalnego komponentu:

IlaHBi flepyTCH - o starciach górników z policją w Warszawie, podczas których od wybuchających 
petard ucierpiał także gmach rosyjskiej ambasady (MK, 13.09.2003).
IlaHM aepyrca c Ebpocokbom n3-3a Pocchm - o sporach Polski z UE z powodu polityki wschod­
niej (Iz. 15.11.2006).

W pierwszym wypadku panami okazują się uczestnicy ulicznych starć, a zatem 
nie są to osoby o wysokim statusie, jak mógłby sugerować użyty tytuł. Poza struk­
turą generyczną tak opisywanego wydarzenia: (konflikt, który kończy się krzywdą 
innych) użyte określenie znajduje tu jednak swąkolejną motywację, jaką jest mo­
żliwość odniesienia słowa pan do każdego dorosłego Polaka.

W drugim wypadku użyta fraza: natibi depymcfi nie dotyczy z kolei dwóch stron 
konfliktu. Wprowadzenie dodatkowego argumentu: c EepocoiosoM sprawia bo­
wiem, że zakres użytego określenia ulega zawężeniu, dotycząc tu samych Pola-

353



Stylistyka XX 

ków i stanowiąc przejaw użycia znanej frazy w nietypowym kontekście, który no­
tabene podtrzymuje stereotypowy wizerunek panów jako butnych antagonistów 
Rosji7.

7 Znamienne są pod tym względem egzemplifikacje słowa pan o znaczeniu ‘polskiego posiadacza 
ziemskiego’ zamieszczone w Tolkowom slowarie Uszakowa (wyd. 1935-1940). Pierwsząznich 
jest przykład: Bouna c nanaMu, drugą - cytat z Puszkina Kopojib u nauki 3a nezo. (o Dymitrze 
Samozwańcu), a trzecią fragment radzieckiej pieśni: rioMnam nojibCKue nanbi KonapMeucKue 
nauiu kjiuhku (1939: 30). W każdym z użytych przykładów pojawia się forma liczby mnogiej, a 
panowie są za każdym razem ukazywani jako nieprzyjaciele.

O ile jednak sama forma pan użyta w liczbie mnogiej wciąż bywa stosowana 
przy wyrażaniu negatywnych treści, o tyle połączenie polskie pany - przynajmniej 
w prasie wielonakładowej - nie funkcjonuje jako określenie polskich polityków, 
których działania wzbudzają dezaprobatę rosyjskich publicystów.

Aby jeszcze zweryfikować ów wniosek, prześledziłem internetowe archiwa 
prasy polskiej, zakładając, że posłużenie się taką etykietą, musiałoby wzbudzić re­
akcję naszych dziennikarzy. Natrafiłem tylko na jeden artykuł:

„Polskie pany szantażują nas Oświęcimiem”
Polskimi panami nazywa Polaków rosyjska gazeta „Komsomolskaja Prawda”. Zarzuca nam 
podsycanie konfliktu o ekspozycję w muzeum Auschwitz (Dziennik, 05.04.2007).

Sięgnięcie do źródła pozwala stwierdzić, że to sformułowanie nie pojawia się 
jednak ani w nagłówku, ani też w treści omawianego artykułu, którego sposób 
przedstawienia jest po prostu nacechowany silnym etnocentryzmem. Oryginalny 
tytuł brzmi bowiem:

IIojiiikh uiaHTawnpyiOT Poccmo nenjioM yannKOB OcBenuHMa [Polacy szantażują Rosję po­
piołem więźniów Oświęcimia) (KP, 04.04.2007).

A zatem nie padają tu słowa o polskich panach. Pojawia się za to - pominięty w 
tłumaczeniu - drastyczny obraz, który przykuwa uwagę i uwydatnia niegodziwość 
działań podjętych przez stronę polską (wymierzonych nie tylko w Rosję, ale i w 
pamięć o pomordowanych).

Określeniepany pojawia się dopiero w treści artykułu, ale i tu nie występuje w 
ramach przedstawianej kliszy:

To ecTt> ot Poccmt nojtBKH b oucpc^Hoił pa3 noTpeóoBajtH npmnaTb oKKynaumo nx 3eMejib u 
noKasTbca. Toma, motkct óbiTb, nani.i mhjiocthbo paapeniar Hauiy uacrb BbicraBKn oTKpbiTb.
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[Zatem od Rosji Polacy kolejny raz zażądali uznania okupacji ich ziem i okazania skruchy. Być 
może wtedy panowie łaskawie pozwolą otworzyć naszą część wystawy] (KP, 04.04.2007).

Jakkolwiek trudno wnikać w intencje dziennikarza, który niezbyt wiernie refe­
ruje treść artykułu, to jednak można zrozumieć przyczynę takiego stanu rzeczy.

Sformułowanie: Panami nazywa Polaków rosyjska gazeta „Komsomolskaja 
Prawda ” mogłoby jedynie implikować pejoratywny charakter użytego określe­
nia, a w krótkiej notce prasowej nie ma miejsca na jego objaśnianie. Przywołanie 
etykiety polskich panów pozwala natomiast uwydatnić negatywne nastawienie ro­
syjskiego publicysty wobec bohaterów wypowiedzi, choć zarazem stwarza fałszy­
wy obraz sposobu ich określenia. W istocie bowiem obraz Polaków - butnych an­
tagonistów Rosji zostaje przedstawiony bez użycia wspomnianej kliszy, a kreowa­
niu tego wizerunku służy natomiast ironiczne nagromadzenie określeń 
o wyraźnym nacechowaniu honoryfikatywnym: może wtedy panowie łaskawie po­
zwolą.

Ostentacyjny dystans wobec polskich polityków, których wypowiedzi 
i działania spotykają się z wyraźną dezaprobatą, bywa również wyrażany poprzez 
odwrotny zabieg, jakim jest umiejscowienie dostojnego określenia w kontekście 
umniejszającym jego rangę. Posługując się konwencjonalną metaforyką, można 
więc stwierdzić, że o ile dodawanie honoryfikatywnych określeń można sobie wy­
obrazić jako nadmuchiwanie pewnego balonu, o tyle w tym drugim wypadku 
będziemy mieć do czynienia po prostu z jego przekłuciem.

Jako ilustrację tej drugiej strategii przywołajmy nagłówek komentarza do słów 
ministra Pałubickiego o nieodległym państwie, które wzmaga swą szpiegowską 
działalność na terytorium Polski:

mnHOHOMAHFLfl. Hcm 6bi nanose uh Teiuujiucb [Szpiegomania. A niech się panowie po­
bawią] (RG, 01.04.2000).

Podtytuł odznacza się semantyczno-strukturalnym związkiem z przysłowiem: 
HeM 6bi dumn hu meiuwiocb, Jiuuib 6bi He ruiaKcmo [A niech dziecko bawi się, czym 
chce, byleby tylko nie płakało], które jest używane przy wyrażaniu pobłażliwości 
(Żuków 2000:351). Określenie panowie zostaje tu zatem wprowadzone w miejsce 
komponentu duma [dziecko], choć należy mówić nie tyle o substytucji określeń, 
co ich interakcji, poprzez którą dostojni panowie, którzy podnoszą larum przeciw­
ko Rosji, zaczynają jawić się jako dzieci, które znalazły sobie kolejną zabawę.

Sposób posłużenia się liczbą mnogą formy pan w dwóch wyróżnionych kontek­
stach: ostrego sprzeciwu wobec dostrzeganych działań oraz demonstrowanej
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względem nich pobłażliwości stanowi nie tylko przejaw negatywnego wartościo­
wania, ale i oznakę współczesnej publicystyki, w której propagandowe sfor­
mułowania ustąpiły miejsca mniej schematycznym i mniej agresywnym sposo­
bom formułowania ocen.

2. Łączliwość form grzecznościowych pan / pani

Choć w dyskursie rosyjskim łączliwość przejętych form pan / pani- zarówno przy 
określaniu bohatera wypowiedzi, jak i w zwrotach adresatywnych - formalnie nie 
różni się od polskiej etykiety, obejmując imiona, nazwiska oraz określenia funkcji 
czy stanowisk, to jednak sposoby funkcjonowania tychże połączeń stanowią już 
odrębną kwestię. Należy zresztą mieć na względzie, że nawet w wypadku przeję­
cia szablonowego zwrotu grzecznościowego i użycia go zgodnie z regułami pol­
skiej etykiety, mamy de facto do czynienia z jego odrębnym statusem. Ów szablo­
nowy zwrot nabiera tu bowiem nowej wartości - stanowi oznakę kulturowej kom­
petencji czy też otwartej postawy nadawcy, podtrzymuje status adresata czy 
bohatera wypowiedzi jako przedstawiciela innej kultury i utrwala wyobrażenia 
odbiorcy na jej temat.

Wskaźnikiem tego podwójnego statusu zaczerpniętych formuł (przejmowa­
nych jako szablon, a zarazem funkcjonujących w tekście nadawcy jako pewne 
novuni) bywają uwagi metatekstowe:

HaKanyHe CBoero K>6miea „naii npeinaem” - tbk k HeMy npHHsro oópamaTbcs corjiacnjicu 
OTBCTHTb Ha Bonpocbi Koppecnon/iCHTa „HaBecTHH” [...]. [W przedzień swojego jubileuszu „pan 
prezydent” - tak do niego przyjęto się zwracać - zgodził się odpowiedzieć na na pytania kore­
spondenta „Izviesti”] (Iz. 29.092003).

ITan renepaji... 3-3 ... H3bhhht6, h npHBbiK Ha3biBaTb jho/ich cTaprne ce6a no mmchh-otmcc- 
TBy, Tenepb nnaue jbmk hc noBopauMBaercs. [Panie generale ... eee... Przepraszam, przyzwy­
czaiłem się zwracać do starszych od siebie za pomocą imienia i otczestwa, teraz inaczej język się 
nie układa.] (Iz. 22.03.2000).

Umiejscowienie połączenia pan prezydent w cudzysłowie wraz z dodaniem me- 
tatekstowego komentarza8 obnaża przyj ętą konwencj ę i dość paradoksalnie ów za­
bieg nawet podwyższa stopień honoryfikatywności, wskazując na użyty tytuł jako 
szczególny przywilej nadany bohaterowi wypowiedzi. Z kolei w drugim wypadku

8 Objaśnieniu nie podlega tu użycie słowa pan, lecz zwyczaj tytułowania Lecha Wałęsy jako 
prezydenta.
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nadawca, używając zaczerpniętej formuły, demonstruje zarazem swe skrępowanie 
i tym sposobem wskazuje na jej obcość (choć trzeba przyznać, że wciąż mamy tu 
do czynienia z pewnym teatrem, a propozycja odmiennej formuły stanowi impuls 
dla rozmówcy, by ten dokonał pewnej autoprezentacji, demonstrując swą otwartą 
postawę wobec rosyjskiej kultury).

W wypadku osób, których nie tytułuje się nazwami stanowisk czy funkcji, sytu­
acja staje się bardziej złożona, gdyż nadawca decydujący się na użycie formy pan 
musi rozstrzygnąć, czy połączyć ją z nazwiskiem (na wzór rosyjskiego gospodiri), 
czy też z imieniem, co pozwalałoby skrócić dystans i stanowiłoby kolejną oznakę 
polskiej etykiety (gospodin nie łączy się bowiem z samym imieniem, więc w tym 
wypadku nie można się dopatrywać prostej substytucji dwóch określeń).

Połączenia z nazwiskiem, które budują większy dystans, są naturalne przy wa­
żnych uroczystościach czy ceremoniach:

tlocjie npocMorpa naH Baiiyia ąaji 3KCKJiio3HBHoe HHTepBbio HameMy oóospeBarejno
Bure PaMM. [Po seansie pan Wajda dał ekskluzywny wywiad naszemu korespondentowi Wicie 
Ramm] (Iz, 17.09.2007).
IlaH Baiiaa, mu paąbi npnBercTBOBaTb Bac b pejtaKipni Harneił l aacrbi. [Panie Wajda, miło nam 
was powitać w redakcji naszej gazety.] (RG, 25.02.2004).

Użycie imienia pojawia się przy mniej formalnych spotkaniach i manifestacji 
bliższego związku nadawcy z tak określanym bohaterem czy adresatem:

Bofiąs b MacTepcKyio, no pajjocTHbiM jimjaM mojio/imx corpy/muKOB a cpa3y noHHMaio, uto c na- 
iiom Aii/i>KeeM bcc b nopn/u<e. [Wchodząc do pracowni, po radosnych twarzach młodych 
współpracowników, od razu poznaję, że z panem Andrzejem wszystko w porządku.] (o Andrze­
ju Wajdzie - Iz, 06.04.10)
A hto óbuio ąajibuie, nan Ehch? - cnpaniHBato a Foi])4)MaHa. Mbi chshm b kpoxothom Kat|>e Cra- 
poro Mscra b BapuiaBe noą KanrraHOM [...]. [A co było dalej, panie Jerzy? - pytam Hoffmana. 
Siedzimy w maleńkiej kafejce Starego Miasta w Warszawie pod kasztanem.] (MK, 13.05.00).

O ile dodawanie do formy pan nazwiska odznacza się tu wysokim stopniem 
szablonowości i nie wymaga specjalnych uprawnień (każdy może tak powiedzieć 
o x-ie), o tyle dodanie do grzecznościowej formy samego imienia skłania do 
odnajdywania kolejnych uwarunkowań podyktowanych zazwyczaj mniej 
formalnym charakterem spotkania i bliższym związkiem z bohaterem wypowiedzi 
czy jej adresatem.
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3. Wizerunek polskiej etykiety

Choć połączenia formy pan wraz z imieniem bądź nazwiskiem stanowią część pol­
skiej etykiety (upowszechnianej chociażby poprzez tytuły dzieł literackich i filmo­
wych: Pan Tadeusz, Pan Wołodyjowski), to jednak sposoby ich funkcjonowania 
w dyskursie rosyjskim nie przystają do polskiego modelu grzeczności. Dotyczy to 
zwłaszcza szeroko tu stosowanej łączliwości formy pan wraz z nazwiskami, która 
polskiemu odbiorcy wyda się nieraz zbyteczna przy określaniu bohatera wypowie­
dzi:

AnajiHTUKH He HCKjnoHaiOT, hto uau KBacbHeBCKHH nocTaBHJi nepea coóoii Kyaa óojiee cept- 
e3HyK> sagany. [Analitycy nie wykluczają, że pan Kwaśniewski postawił przed sobą o wiele bar­
dziej poważne zadanie.] (RG, 22.08.07).

A już zupełnie niestosowna będzie w zwrotach adresatywnych, w których uży­
cie takiej formuły zabrzmiałoby jak przygana:

lian KoBaneBCKH, ąaBHO y Bac TaKast crpnatKa? [Panie Kowalewski, dawno macie taką fryzu­
rę?] (MK, 08.12.03).

Oczywiście, nie sposób oczekiwać, by w dyskursie rosyjskim formy pan /pani 
były stosowane zgodnie z polskim modelem etykiety, ale warto zwrócić uwagę, że 
przez masowego odbiorcę taki sposób funkcjonowania przedstawianych form 
może być odbierany właśnie jako jej reguła.

Wyobrażenia na temat polskiej etykiety podtrzymują także i przedstawiane wy­
powiedzi Polaków, wśród których sposób użycia form pan / pani nieraz nakazy­
wałby polskiemu odbiorcy powątpiewać w wierność przedstawionego cytatu:

Korna nojiHKOB cnpauiHBajiH: „Koro H3 cobctckhx >kchuimh bm 3Haere?” ohh roBopHJin: 
„Tlann MnancapoBy n nann TepeuiKOBy”. [Kiedy Polaków pytali: „Kogo znacie z radzieckich 
kobiet?” - oni mówili: „Panią Miansarową i panią Tierieszkową”.] (wypowiedź Tatiany Mian- 
sarowej, wykonawczyni piosenki „Pust’ wsegda budiet’ sołnce”, MK, 05.03.01).

To powszechne używanie form pan / pani wraz z nazwiskiem brzmi tu mało 
prawdopodobnie, choć rosyjski odbiorca zapewne tego nie dostrzeże, otrzymując 
wypowiedź silnie osadzoną w określonej rzeczywistości językowej i utrwalającą 
wyobrażenia na temat polskiej etykiety.
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Podobny mechanizm pojawia się przy tłumaczeniach wypowiedzi zaczerpnię­
tych z polskich środków masowego przekazu. Wprowadzenie połączeń pan wraz 
z nazwiskiem pozwala tu uniknąć problemów z tłumaczeniem faktycznie używa­
nych sformułowań, a zarazem podtrzymywać kulturowy kontekst przywołanej 
wypowiedzi:

Flan KaMHHCKHH, ryie bcc Te mhjuihohbi KBaprnp, KOTopwe bbi o6emann nocTpoHTB HaKaHyne 
nponuitix BBióopoB? oópyuiHJics rocno^HH TycK Ha CBoero onnoHCHTa. [Panie Kaczyński, 
gdzie te miliony mieszkań, które obiecaliście wybudować w przededniu zeszłych wyborów? - ob­
ruszył sięgospodin Tusk na swojego przeciwnika (K, 15.1007).

Odniesienie się do źródła przywołanych słów nakazuje stwierdzić, że użyte w 
cudzysłowie zdanie, nie jest dokładnym cytatem, lecz jedynie pewną kwintesencją 
formułowanego zarzutu. Poprzedzenie go zwrotem adresatywnym: pan Kaczy­
ński, które w rzeczywistości nie zostało użyte, stanowi przy tym kolejny przejaw 
redagowania tekstu źródłowego. Użyta formuła z jednej strony wyraźnia umiej­
scawia wypowiedź w ramach prowadzonej debaty, ale z drugiej strony stwarza 
nieprawdziwy obraz polskiej etykiety, której uczestnicy w sytuacjach formalnych 
mają zwyczaj zwracać się do siebie, używając formy pan wraz z nazwiskiem.

4. Podsumowanie

Przedstawione w poniższej pracy konteksty funkcjonowania form grzecznościo­
wych pan / pani nakazywałyby nieco rozbudować ich definicję zamieszczaną 
w słownikach języka rosyjskiego. Definicja zakresu użycia słowa pan poprzez 
samo wskazywanie mniej lub bardziej precyzyjnie określanych kręgów kulturo­
wych, np. ‘w Polsce i niektórych innych krajach: uprzejmy zwrot do mężczyzny’ 
(Kuzniecow, 1998, 777) powinna być uzupełniona czynnikiem relacyjnym typu: 
‘sposób zwracania się do przestawicieli niektórych narodowości’. Zaprezentowa­
ne w artykule przykłady świadczą bowiem, że grzecznościowe formy pan / pani 
funkcjonują również w tekstach rosyjskich, służąc określaniu i zwracaniu się do 
osób, które posługują się właśnie takimi zwrotami.

Przyczyn tego stanu rzeczy należy przede wszystkim upatrywać w czynnikach 
kulturowych, do których należy bliskość słowiańskich języków, obecność licz­
nych kontaktów oraz odwrót od dawnej ideologii, dzięki któremu nie tylko powró­
ciły do codziennego języka określenia: gospodin, gospoża, ale i słowa pan / pani 
jako formy grzecznościowe zyskały na swej popularności. Po drugie, biorąc pod
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uwagę nieco węższy kontekst, warto też zwrócić uwagę na funkcjonalny aspekt 
stosowania form pan / pani w rosyjskim dyskursie publicznym. Użycie zapoży­
czonych form grzecznościowych staje się nie tylko ukłonem w stronę bohatera wy­
powiedzi czyjej adresata, ale także pewnym ukłonem w stronę samych odbiorców, 
który polega na podtrzymywaniu panujących wyobrażeń na temat obcej kultury 
i przedstawianiu tekstu silniej osadzonego w realiach obyczajowych.
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Functioning of the Forms “Pan ”/”Pani” in Reference to the Poles in the 
Russian Press Discourse

The article deals with the ways of using the loanwords pan / pani in Russian press 
discourse. In such a context they serve not only to honour the main character of an 
utterance or its addressee, but also to indicate his different cultural background. Besides, 
the forms pan/ pani, used in the headlines, are a subject of word plays based on an 
originality of untypical phrases or common lexical connotations. Taking into 
consideration the fact that the way of using the loanwords pan ! pani does not always 
correspond with rules of the adopted etiquette, one can speak not only about 
consolidation of ideas on this matter, but also about creation of its image.

Keywords: language etiąuette, honorific expressions, lexical connotation, intercultural 
communication.
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